
KUB JEB WARSZAWSKI.
Piątek. 30 Gruduia. 

11 Stycznia.
Bok 185s/6. M  9. Ju tro ,  SŚ. Arkadjusza i H o no ra ty  P .

N AJJAŚN IEJSZY  PAN, udzielić raczył W drodze 
ł*ski, Radcy D w oru  D om inikow i Wierzbickiemu, by
łem u  Sędziemu Sądu Policji P opraw czej W ydzia łu  Kal- 
uaryjtkiego, przez wzgląd na przeszło 40 - le tn ią  s łu ż 
bę jego, wiek podeszły i zw ątione  zdrowie, do pens] ' 
rs .  56 2  kop. 50 , przypadającej mu według przepisów 
emery ta loycb , dodatek w ilości rs. 187 k. 5 0 roczu ie .

Przez N a j w ę ż s z e  Rozkazy JEGO CESARSKO-KRÓLEW SKIEJ 
MOŚCI, posunięci za odznaczenie się w  S łużbie, z Radców Kol- 
tegjaluych, na Radców S tan u : Członek Kommis: Rząd: Spraw ie
dliwości, Konopka, i Prezesowie T rybunałów  C yw ilnych: w  Lu- 
blinie Brochocki, i w  Radomiu Pom orski, ze s ta rszeń stw e m .—  
2  Radców Dworu na Radców Kollegjalnych, w  Kommissji Rząd: 
Przychodów  i S k a rb u : D yrektor Kancel: P arzelski, i Naczelnik 
Sekcji E m erylal:, Lew artow ski, ze starszeństw em . —  Z Asse- 
sorów  Kollegjalnynh na Radców D w o ru : D yrek to r W arszaw : 
Szkoły Sztuk Pięknych tPołkow , i p. o. Naczelnika Sekcji w  Kom- 
•Ulsgji Rządo: Spraw  W ew n: i Ducha:, B ończa-B ru few icz, ze 
starszeństw em . —  Z Radców Honorowych na Assesorów Kolle
gjalnych, p. o. R eferen tów : w  Kommissji Rząd: Przyeh: i Skarbu 
Dobrzański; w  Rządzie Guber: Radoms:, Zdankiew icz;  In ten
dent Szpitala Dzieciąka J e z u s ,  Hill, ze starszeństw em . —  Z Se
k re ta rz y  Kollegjalnych na Radców H onorow ych: p. o. Sekretarza 
Tłóm acea Kancel: P rzybo: D yrek to ra  G łów: Przych: l Skarbu, 
Gliński; w  D yrekcji Ubezpieczeń: p. o. Referenta, K lim onto- 
Viicz, i Kontroler JVąsowicz; w  Rządach G ubernjalnycli: L u 
belskim Naczelnik Kancel: K oźm iński, i W arszaw skim  p. o. R a
chm istrzów : Zaręba, i Kupisiewicz; S tarszy  Inżenier Drogi Że
laznej W arszaw sko-W icderis: Rzepczyński; Młodszy Pomocnik 
Naczel: P tu  Zamojs: Lubieniecki; T łóm acz Biura Naczel: P tu  
Konińskiego Mosz; Intendent Szpitala Sgo Ł a z a r z a  w  W arsza
w ie, Grzybowski; Burm istrz m. Tom aszow a, P ołtaw ski, i U rzę
dnik K ancelaryjny Iiaucelarji Przybocz: N a m i e s t n i k a ,  Ja nko
w ski, ze starszeństw em . —  Z S ekre tarzy  Gubernjalnych na Se
k re ta rzy  Kollegjalnych : p. o. Rachm istrza Biura Rady Głównej 
Opiekuri: Zakładów  Dobroczyn: p rzy  Kommi: Rząd: Spraw  W ew : 
1 D uchów:, P ełczyński, iT łóm acza w  Rządzie Guber: W arszaw :, 
Smolechowski; Urzędnik Rancellaryjny Kancellarji Przybocznej 
N a m i e s t n i k a  Chaniewski, ze starszeństw em . —  Z R egestratorów  
Kollegjalnych na S ekre tarzy  Gubernjalnyen : Sekretarz  kl: 3ej, 
w  Kommi: Rząd: Spraw  W ewn: i Ducho: Lassaud; p. o. S ek re 
ta rza  Biura Naczel: P tu  Zam ojs:, D ylew ski, i Urzędnik Kancel: 
K ancellarji Przybocz: N a m i e s t n i k a ,  X iążę Ogiński, ze starszeń
s tw e m .—  Uwolniony od S łużby, z powodu słabości: p. o. S ta r
szego Inżeniera Drogi Żelaznej W arszaw :-W iedeu: A ssesor Kolleg: 
S ze fer , z mundurem do U rzędu przyw iązanym . —  O trzym ują 
Kangi, Radcy Honorowego: B urm istrz m. Ludw ioow a, Kola- 
W czyński, ze sta rszeństw em .—  Sekretarza Kollegjalnego: p. o. 
Podleśnego Les'nict: O lsztyn, D ydyński, ze starszeństw em .

Z  Petersburga, 20 Grudnia ( i  Stycznia).
R eskryp t J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  

S i ę c i a  C e s a r z e w i c z a  N a s t ę p c y  T ronu  do M oskiew skie
go Jeoera ł-G oberoa to ra  W ojennego, Jenera ł-A dju tan ta  

H rab iego  Zakrewskiego.
H reb io  Areeojuszu synu Andrzeja! O trzym ałem  

ip ra w d z iw e m  zadowoleniem pismo wasze z daty 5go 
bieżącego miesiąca. P rzy jem nie  Ml jest w yrazić wam 
i  mieszkańcom Moskwy stolicy pierwszej, wdzięczność 
M ą za w yuarzooe w takow em  uczucia w ieruopoddań- 
oze, k tó rym  na skutek u twierdzonego we M nie przez

najdroższych Rodziców M o i c h  p rzekonan ia ,  wierzyć 
p rzyw yk łem .

Pozostaję  z p raw dziw ym  dla was szacunk iem  
Szczerze życzliwy

» M I Ł O Ł .U .”
St. Pe te rsburg ,  lOgo G rudo ia  1855 r.

Wiadomości z Krymu.
( Wy jątek z przedsta wiouego przez Jenera ł-A dju tan ta  

Xięcia Gorczakow dziennika działań  wojennych od 23go  
L istopada (5 G rudnia)  do 4  (16) G rudoia) .

Przez cały ciąg powyższego czasu, w K rym ie  nic 
ważnego nie zaszło, z wyjątk iem rek o o en san só w  i dzia
ła ń  partyzantskich. 1 tak, w celu wy wiedzenia się o p o 
zycji i robotach n ieprzyjaciela na Południowej s t ron ie  
Sewastopola , w ysłano  w nocy na 24  L istopada (6 G ru 
dnia) do zatoki P o łudoiow ej szalupę i 3  ku try , dow o
dzone przez Lejtnan ta  Dołgow.

Waleczny teo oticer, zostawiwszy pomiędzy bater ją  
P a w ło w sk ą  i p rzys tan ią  G ra fską  eskor tu jące  go ku try , 
wyszedł koło  K r a n  n a  brzeg wraz z P reporszczykiem  
O sk o łkow , kw aterm istrzem  S tepanow em  i k o n d u k to 
rem  Michejłowem , w zamiarze dostania się do doków; 
lecz posuoąwszy się cokolwiek naprzód  i spostrzeg ł
szy b iw akujące przy ogo iu  straże n ieprzyjacielskie, 
Le jtnau t Dołgow w róc ił  do szalupy. Z am iar  p rzys ta
nia  Da środku  mostu przez zatokę P o łu d n io w ą  w iodą
cego, także nic pow iódł się; —  wówczas nasi sk ie ro 
wali się ku nowej Admiralicji  i wys*'" Ur?eg ko ło  
M arłou-e l ingu .  Napotkali oni tu na a sto jące
go żołnierza, który  jakko lw iek  po leg ł od ręk i kw a
te rm is trza  Stepanowa, wszelakoż ogólna trwoga, k tó 
ra  się wszcząła u nieprzyjaciela, zmusiła ich za
niechać dalszych k roków  na brz*gu i poprzestać na 
uskutecznieniu  rekonesansu  z zatoki. Pom im o  c iem oą  
noc spostrzeżono, że sprzym ierzen i za jm ują  w dość z n a 
cznych siłach S ta rą  Admiralic ję ,  o raz sąsiadując^ z t a 
k ow ą  budyuki i m ag az y n y .—  Z odzyw ania się placó
wek wnosić  można, że pa brzegu zatoki Po łudniow ej 
s to ją  Anglicy.

3 0  L  stopada (12 G rudn ia )  o 1 l e j  z ran a ,  n ieprzy ja 
ciel pojaw ił  się w liczbie dwóch bataljonów  i dwóch 
szw adronów  naprzeciw lewego skrzydła  naszych pozy
cji, między wsiami Urkusta i Ba°a, i zostawiwszy tam 
w odwodzie dwie roty, posu n ą ł  się ku przechyłowi 
s t rzeżonem u przez kozaków i sztucern ików  S m o leń 
skiego pu łku  rezerwow ego piechoty. Piechota i kozacy 
nas i  powitali a takujących s trzałami. Nieprzyjaciel c o 
fn ą ł  się po dwu-godzinuem ostrzeliwaniu  się, a przednie 
czaty nasze pozostały na dawnych s tanowiskach.

4  (16) G rudn ia  m iała  miejsce koło Kerczu rozprawa 
kaw alery jska  pomiędzy furażeram i legji A nglo-Ture- 
ckiej i kozakami zbiorowego pu łku  C zarnom orskiego.

Dowódca tego pu łku ,  P odpu łkow nik  Żylińsk i,  do
wiedziawszy się, że z Kerczu w yruszył na furażowa- 
u ie  oddział jazdy T ureck ie j  w k ie runku  wsi D ere  i Pa-
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za-Sałyn, oddzielił na zwiady Chorążego Czerny] z 60 
kozakami jego secioy, a na pomoc wyprawił aecinę 
Esaoła Szelesta.

Chorąży Czerny] spotkawazy w pobliża w. Rita ja sil- 
y szwadron regularnej jazdy Tureckiej,  zaczął zwolna 
stępować, odstrzeliwając się, do w. Sułtanówki, gdzie 

się połączył z seciną Esauła Szelesta. Ze jeduak obie 
seciuy Die dorównywały jeszcze s iłą nieprzyjacielowi, 
przeto cofały się jak poprzednio krok za krokiem, pro
wadząc zręcznie za sobą Turków na przestrzeni 8 wiorst. 
Skoro zaś Podpułkownik Żyliński, wyszedłszy z sweml 
pozostałemi secinami z Arginu, ukszał się zdaleka, wte
dy ChorążyCzemyj i Essauł Szelesta,nie czekając na nie, 
natarczywie uderzyli naBZwadron nieprzyjacielski w tej 
chwili, kiedy i ten rzucił się na oich do ataku. Szeregi 
zmieszały się.— Turcy walczyli mężnie, ale kiedy jeden 
Oficer nieprzyjacielski został raniony i uszedł z pola, a 
dowodzącego szwadrouem nieprzyjacielskim oficera An
gielskiego wziął do uieWoli chorąży Czernyj, raniwszy 
go ciężko z pistoletu, wtedy nieprzyjaciel zaczął ucie
kać zostawiwszy 2 poległych i 42 rapionych.

Przybyły tymczasem Podpułkownik Żyliński, ścigał 
rozbitego nieprzyjaciela doogrodów Bsgera (o 10 wiorst 
od Rerczu) i wziął do niewoli jeszcze 5 ludzi, tak iż 
w naszem ręku pozostało, oprócz poległych: 1 Oficer i 
47 szeregowych, z których 6 już umarło w skutku ran.

W tej dzielnej potyczce strata nasza była małozna- 
czną:  poległ 1 uriaduik, ranionych 9 kozaków. (I.Ru:).

R o m is s j a  R. P. i Skarbu, podała do wiadomości, ie  
dla ułatwienia mieszkańcom Gub: Lubelskiej nabywa
nia soli, przedaż tejże od doia 20  Stycznia (1 Lutego) 
1856 r. otwartą zostaje w składzie tymczasowym w Ra- 
chowie, i trwać będzie aż do wyczerpania się tame
cznych zapasów.

JW , Jenerał-Lejtnant Sierzputowski, przyjechał 
z Bakczyseroju.

JW . Rzeczywisty Radca Stanu Bialoskurski, Prezes 
Dyrekcji Głównej Tow: Rredyto: Ziemskiego, przybył 
i  Radomia.

Ś. p. P iotr-Paweł Grodzicki, Właściciel domów tu 
w W arszawie  pod S r  862  i 866, ozdobiony Orderem 
Kawalerskim Legji Honorowej, przeżywszy lat 78, 
wczoraj zszedł z tego świata. Pozostali Synowie, zapra
szają Przyjaciół,  dawnych Kolegów i Znajomych ich 
Ojca, na exportację zwłok pojutrze, z Kaplicy XX. 
Reform atów  na smętarz Powązkowski o godz: 3ej po 
południu odbyć się mającą; tudzież na żałobne Nabo
żeństwo w tymże Kościele, dnia 15 b. m., to jest we 
Wtorek o godz: 10x/z  z rana.

D r  Otto Leopold con Oettingen, Radca Dworu, Sztaba- 
Lekarz Wojak C E S k h S io -R o e s y j ik ic h ,  po dwunasto- 
doiowej ciężkiej chorobie, w wieku lat 44, wczoraj za
kończył życie. W smutku pozostała Żona i Dzieci ma
łoletnie oraz Familja, zaprasza Kolegów i Znajomych, 
na exportację zwłok zmarłego, Jutro o godzinie 3ej 
popołudniu, z Kościoła Ewangelicko-Augsburgskiego 
przy ulicy Królewskiej, na smętarz tegoż wyznania od
być się mającą.

Z powodu reparacji jednego ze zdrojów, w dniu So
botnim, aż do południa w Niedzielę, woda znajdować 
się nie będzie w innych zdrojach w mieście.

Jeszcze przy końcu r. z. zapowiedzieliśmy Czytelni
kom naszym, ukazaoie się nadzwyczaj ciekawego w r. 
b .  zjawiska, jakiem ma być kometa, który około 300 
lat temu napełuił przestrachem świat cały. Dla tych 
przeto którzyby ciekawi byli wiedzieć cóś więcej o tej
że komecie, przesyłamy słów kilka zaczerpniętych t  go
dnych wiary źródeł, jakiemi są dzieła W. Herschlk, 
Arago, i innych. Kometa wspomniana naprzód^ był# 
uważaną w Chinach w latach 104, 395, 975; później wi; 
dzianą była w r. 1264 i obrachowauą przez P in g r e 1 
Dunthorne. Wszyscy historycy powtarzają o je j  na - 
zwyczajnej świetności, ogon zaś rozciągał się na 
to jest, ż# gdyby kometa była w samym zenicie (o* 
głowami) a ogon spuszczał się pionowo Da dół, sięga '  
by jeszcze daleko pod horyzout tak, żebyśmy końca j8  ̂
go widzieć nie mogli; czyli że zająłby niemal całą pfie'  
strzeń Nieba widzianą okiem naszem. Gdyby zaś ogoo 
ten położony był horyzontalnie, to więcej jak pół-pier- 
ścieuiem opasywałby widnokrąg. Kształt tej korne y, 
Chińczycy opisują podobnym do zakrzywionej szabli- 
Taką była ona widziana w roku 1264 przez Sterpte , 
W rzesień, aż do 2 Października, kiedy w nocy śmier
ci P a pie ża  Utbana VI, zupełnie zniknęła. Następni 
r. 1556 d. 1 Marca, spostrzegł ją m ów  Pabrtctus, ko
meta przedstawiłasiępodobnie jak przed tero, i rwa 
Maja; wielu historyków jej ukazaniu, przypisują p y 
czyuę złożenia korony przez Karola V. el . m
mety w i d o c z n i e  więc zdaje się być około lat 2a2, za 
mogłaby się okazać w r. 1858, lecz z powodu siły Pr t z ' 
ciągającej inDycb planet, spodziewać się jej można o 
1856 do 1860. Podajemy te słów kilka, nie dla tego zę
by wzniecać między ludźmi obawę i straszyć ich kometą, 
lecz przeciwnie, żeby im ją  oznajmić jako wypadek da
jący się mniej więcej przewidzieć; załączając razem
krótkie rozwiązanie niektórych z a p y t a ń  o kometach j«k 
je nam geojalny i nieśmiertelny P°dał drago, i tak- 
Czti kometa może sie z  ziemią spotkać w swoim btC- 
gu?  Możemy stawić 281,000,000 przeciw 1, że jeśliby 
to nastąpiło, to chyba za lat tysiące. Czy ogon komety 
może dotknąć ziemie? Maze byc zesmy wiele jaz bar
dzo razy byli otoczeni ogonem komety nic o tem ni#

’ wiedząc, i dla tego najmniejszego nie doznaliśmy skutku. 
Czy potop by t spodziewany uderzeniem komety? Fa- 
kta geologiczne wcale tego potwierdzić nie mogą. Ta* 
więc w miejsce przestrachów, powinniśmy się cieszyć, 
że może będziemy mogli oglądać zjawisko, które po 
292 (!) 1st przypada; jest to prawie trzy wieki; a wie- 
leż to pokoleń rodzi się przez ten czas i umiera, a j
®ało uprzywilejowanych do o g o n i e i

nowrotu do nas czyli ukazania się komety, a znalez» 
się pomiędzy n i i m i  i tacy, którzy czas jej pojawienia 
zakreślają na rok 1856, czyi. bieżący, b e z  wystcz gól 
nienia m i e s i ą c a  i dnia, na t o  zjawienie. Z t y c h  przeto 
D o w o d ó w ,  owa kometa, k tó rą  odtąd dla bliższego zro- 
fnmieuia się z Czytelnikami uaszemi w razie wzmian
ki o n i e j ,  zwać będziemy w języku p o t o c z n y m  (u.eastro- 
u o m i c z n y m )  kurjerową kometą, dla łeB°.ref ® y, p ' 
wsi podali wiadomość o j e j  powrocie; m o ż e  tak d o b r e  
ukazać się dziś albo j u t r o ,  jak za l#t dwa ,0J ‘r*y;.
wsze jednak w terminie o d  r .  b .  do i8 6 0  czyli w c ąg
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goło* i? ^ r i l i ś m y  przeto obowiązkiem naszym przy- 
8bo a. °8ół na to niepodziewane i cndowne zjawi-
*  miel ^ *8 u*£®*an ' em się jego na horyzoncie naszym, 
dla TPn8 Pr*e8trachn, bndziło tylko ciekawość, i cześć 
przeL ! Rt(iry w ‘y *  Isk wielkich dziełach, daje

^,'°oanie o swojej wielkości i potędze!
»een ^ '* i8ce rozsyłania biletów z powinszowaniem No- 
có» . ^ oka (y- s.), złożył w Redakcji Kurjera, dla S tar
ca T« „  P od 0 P i e k 3  w «rsz: Tow: Dobr:, JW . Rad- 

aJoy E liatzew icz, rs. 5.
)s . numerze 360 Gazety Policyjnej z r. z. podaoą by- 
8*e» w d ' ia^*4 ®rud: tegoż roku, Czeladnik
roz*v lm ‘en ' em Gustaw, z nazwiska niewiadomy, sta* 
(jr jo“®Dfgo Icka Malinę, Majstra tegoż rzemiosła pod 
d«uk zamieszkałego, u którego na robocie bez mel- 
°deh11 z.08tawałł w łóżka jeszcze będącego, w zamiarze 
Ifot r,8n' a 10,1 ZI C' 8’ toporkiem od rąbania drzewa dwu- 
b, n“ le oderzył w głowę, i że uderzenie to nie grozi nie- 
doiareCle” stweiD ^mierc'> oadło, że ścisłe śledztwo zbro
j o  *8’ który ratował się ncieczką, zarządzooem zosta- 
krvł . i n ^ a* 8ar*4dzooego przez Policję śledztwa wy- 

Z85 ^ rPdn5arz nazywa się Maciej Stodułkiew icz, 
oei • '  ^e8t rodem * *“ • Koziegłowy; że po dokooa-
„ zgodził się do innego majstra do roboty,

“lorego z powodo dopełnionej kradzieży ujęty i w a- 
®szcie Policyjnym osadzooy, do poprzedniej zbrodni 

P^yznał się, w skutku czego do Domu Badań po ukara
nie został zakwalifikowanym.

Już niejednokrotnie pisaliśmy o fotografie tutejszym
• W itkowskim, który szczerze zsbrawszy się do pracy, 

l£*y zamiłowaniu, cierpliwości i doświadczeniu, doszedł 
sw0'iBlrZebD5rch ZD8ir0ni0Ści w tej sztuce, i na roboty 
kład zwracać uwagę. Wczoraj zwiedzają: za-
St* P Hirszla  na Krako:-Przedm:, w domu J W. Hr: 
to’h » lochie&0' spostrzegliśmy nowe tego fotogrefisty 
z n i -Je8t ,0 kilkanaście sztuk portretów zdjętych 
„  ®lofy> bez żadnego retuszu, a które Artysta zamierza 
tych- Da wy*tflwę Krakowską. Przed wysyłką zaś 
jj zapragnął z niemi obzoajmić Publiczność naszą,

‘«go też warto, przechodiąc Krakowskiem-Przed- 
#sciem, rzucić okiem na te twory, które mają być 

Itdlh Wlone w Krakowie. Wprawdzie byłoby lepiej, 
J.Jby P. W itkow ski zdjął był z natury niektóre wido- 
j^aaszych okolic lob miasta, dla przedstawienia ich 
it^{t°‘U>ianom’ a *e 0 '** Dam wiadomo, termin zbyt 
hic J ’ â k ‘ P r i SPa d ł  Po m i «dzy powrotem jego z zagra- 
sta^ ^ W a r s z a w y ,  a otwarciem wystawy w Krakowie , 

mu na przeszkodzie w tym względzie. —  Od wczo- 
J  hkże znajduje się u P. H irszla  portret Panny Orto- 
aten ^P'ewacIki w roli Łucji, przez znanego już Arty- 

Maleszewskiego, wykonany.
a tańcujący wieczór w Resursie Kupieckiej w S o

lo rac t?ły na siebie obowiązek Gospodyń ba-
«W W. Waudalinowa Puslowska  i Łudwikowa Z/a/* 

vtrto\ca.
k * « o r . J  z tworzeniem się błota, zastępującego śnieg, 
• a n /  ° d ^^n d n i  kilku zalegał ulice, ustępowały z placu 

8 , > a tych miejsce zajmowały dorożki.

•ław , •“■•''o'- - u i i w u u  io .  i  s u p :  i i  / za itsiy  za- 
•one l llgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 15 kop;

18, wartość kuponu kop: 3; za nową Rossyjską  poży* 
czkę z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 92 kop: 26V* 
wartość kuponu re. 1 kop: 231I/i8. '

Nic dziwnego, że w dniu wczorajszym proponowa
no 50 rs. za lożę na przedstawienie Gizelli, jak tego 
mieliśmy dowód w Redakcji Kurjera; nic także oso
bliwego, że zaraz w dniu pierwszym po rozejściu się  
wieści o tern widowisku, już wszystkie niemal Joże za
mówione zostały, i na kooiec, że Teatr był napełnio
ny tak, że żadnego nie pozostało biletu; dwojaki bo
wiem cel powodował zebraniem się Publiczności na to 
widowisko, raz dla oddania hołdu pięknemu talentowi 
bawiącej w W arszaw ie  słynnej Artystce Tancerce P an 
nie Nadziei Bogdanoff, występującej po raz ostatni dnia 
tego, a powtóre, iż chętna zawsze w niesieniu swej 
pomocy dla biedoycb, Dyrekcja Teatrów, przeznaczy
ła dochód z przedstawień wczorajszych w obu T ea
trach, Da korzyść starców i kalek pod opieką Warsz: 
Towa: Dobroczynności zostających. Pojęło tę myśl 
szlachetne serce młodej Artystki, i jakby na zawdzię
czenie za wszystkie tryumfy i to współczucie jakie jej 
talent wywołał pomiędzy Publicznością tutejszą, za
pragnęła upamiętnić swój pobyt celem dobroczynnym 
i zamiar Dyrekcji Teatrów z prawdziwym podzieliła 
zapałem. Z tej przeto tak zręcznej sposobności, otwie
rającej nowe dla W arszaw ian  pole, w przyłożeniu się 
do wsparcia biędnycb, zachciała z całego serca ko
rzystać Publiczność tutejsza, i nowy to zaprawdę do
wód, że rzadko zaiste takiego miasta jak W arszawa, 
któreby więcej dawało przykładów dobroczyuoości lob 
więcej nakłaniało uch* na odgłos niedoli. Geny jak 
wiadomo były zuaczoie zwiększone, bo loże pierwsze
go piętra i parterowe, po rs. 15, 2go piętra rs. 10, krze
seł w Iszych rzędach po rs. 3, amfiteatru doinego rs. 2- 
i tak dalej atosuukowo, wyjąwszy jedynie miejsca nie- 
numerowane i bilety w Teatrze Rozmaitości, które 
nie doznały żadnej w cenach zmiany. Podwyżka ta je
dnak, nie odstraszała nikogo; więcej nawet powiemy: 
znalazły się i naddatki, a tak Dyrekcja jako i Artystka, 
oraz Publiczność i uakoniec Towarzystwo Dobroezyn- 
ności, wszyscy zostali zadowoleni; jedni pomyślnym 
swych szlachetnych zamiarów owocem, inni zadosyó 
uczynieniem obowiązkom ludzkości, a inni oakouiec 
znakomitym zas łkiero, jaki dnia tego pomnożył fandu- 
sze dla biednych. Ukazała się wreszcie w Gizelli Arty
stka, i grom oklasków powitał zaraz to jej ukazanie, i 
odtąd już oklaski nie ustawały Da chwilę, witając każde 
jej wejście na scenę, i żegnając każde z niej zejście. 
Artystka tańczyła jak lekka Gizella, bo i cóż jeszcze po  
tylu oddanych Jej przez nas pochwałach, dorzucimy do 
tego wieńca artystycznej sławy, jaki sobie uwiła na 
*ceo\eW arszawtkiej, przeplatając go drogiemi dla sie
bie pamiątkami, jakie z tejże sceny uniosła. Okrzyki i 
wywoływania towarzyszyły oklaskom, i gdy już korty- 
na po-raz ostatni za nią zapadła, dziś już tylko obok 
wyrażenia w imieniu biednych, wdzięczności, należało
by poświęcić słów kilka na jej pożegnanie. Tymczasem 
właśnie wczoraj po tem przedstawieniu, powzięliśmy 
wiadomość, że ogólne objawiły się życzenia, aby Paona 
Nadzieja  przed wyjazdem awoim, jeszcze na powsze
chne wystąpiła żądanie, i co też podobno ma przyjść 
wkrótce do skutku. Wstrzymując się zatem z owe®
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jak powiedzieliśmy słowem pożegnanie, ponawiamy je
dynie podziękę tak dla niej, jak w szystkich przyjmują
cych udział w tym sz lachetnym  celu, dodając, iż obok 
Innych ozoak zadowolenia, Artystka w dniu wczoraj
szym wywołaną została 24-kroć. Przy blasku jej wy
stąpienie, Publiczność oceniła  również piękne taleota 
Artvstek i Artystów tutejszego baletu, dla tego też przy
wołani także zosta li :  Panny: Stefańska  i Koćmiero- 
w ska, o raz P P -  Alex: Tarnowski 10-kroć i B udzyński.
—  W Teatrze  Rozmaitości, po w ybornie  przedstawionej 
K om ed ji  Wesele Figara, p rzy w o łan i :  P a n ie : Mazuro
w ska  3-kroć, Ziem ieńska , i Panny : Łapińska , S zy 
m anowska po 7-kroć, i Domańska, oraz PP. Żółkow ski 
4-kroć, Królikowski i Komorowski po 7-kroć, Panozy- 
kow ski, Chomanowski i Chęciński po 4'-kroć.

Stosowie do ogłoszenia w wczorajszym Kurjerze, n a 
desłano do Redakcji lożę Igo piętra, za k tó rą  wpłynę
ło  do kassy rs. 50.

A n g l j a .  Londyn , 5go S tyczn ia .—  Królowa udzie
la ła  wczoraj posłuchanie P. Parkes, Konsulowi An
gielskiem u  w Amoy, który niedawno powrócił z missji 
do Króla Siam u. —  Wczoraj odbyła się w minister
stwie wojny rada, w której brał także udział Admirał 
Lyons, przybyły onegdaj do Londynu. fSt: Anz:).

Wkrótce podobno ma się odbyć w P aryżu  rada wo
jenna,  w której ze strony Anglji wezmą udział Jenera
łowie: A ir ty  i Tones, o ra z  A d m ira ło w ie :  Lyons i Dun- 
das. —  Znany M ise jo n n rz  D r Medhurst m a w lec ie  
p rz y b y ć  d o  A n g lji ,  po  c z te rd z ie s to - le tn .m  b l.z k o  p o b y 
c i e  n a  w y sp a c h  Malajskich  i  w Ohmach.—  Cholera u- 
kazała się w Porto-Rico, a żółta febra w Jamajce. —
W  Trinidad  spodziewają się oader obfitego zbioru cu
k ru  __ w  Chi li Południowem  pod Maciamento, o 90 
mil od Conception, odkryto w wielkiej obfitości złoto.
 ^  Am tra lji 26go Września, otwarto uroczyście ko
lej żelazną z Sidney. (Nene Pr: Ztg).

A u s t r i a .  Wiedeń, 6 S tyczn ia .—  Były In ternuocjosz  
B a ro n  Koller. jest tu dziś spodziewauy z Konstantyno
pola .—  Hr: Radecki otrzymał Wielki Krzyż nowego 
O rderu  Esteńskiego Orla. (Schl: Ztg).

F r a n c j a .  Paryż, 5 Stycznia .— Dla żołnierzy wysłu
żonych, którzy w r. b. zobowiążą się służyć przez dalste 
lat 7, wyznaczono stosownie doprawa, premiom 2,300 
f r . _ ’ W r .  z. liczba zmarłych w Paryżu  przewyższa li
czbę nowo-narodzonych o 4,504. (K. Pr.St.  An:).

Cesarzowa zniosła zwyczaj rozdawania dworzanom 
podarków noworocznych, przeznaczając dla ubogich 
summę zwykle w tym celo wydawaną.— Malowidła De- 
laroche, są bardziej uszkodzone przez pożar niedawno 
w szkole sztuk pięknych wynikły, aniżeli początkowo 
sądzono.—  Od wyprawy wysłanej z A lgieru  w głąb 
kraju, na południo-zachód, doszły wiadomości z lfigo 
Grodnie. Wpływ Francuzki rozszerza się w tamtych 
stronach. Przeciwnie w Uarokko szerzą się zaburzenia 
nieustanne. (N. Pr: Z.).

Urządzenie piekarni ekonomicznych, szerzy się szyb
ko  i pomyślnie w miastach całej Francji. Kilku wła- 
ścicieli wiejskich nawet urządziło już podobne piekar
nie w swych folwarkach, a projekta połączenia miewa

W  D rukam i Kurjera Warsz:.— Wolno drukować, d. 30Gradnia

zboża z wypiekiem chleba, dają nadzieję, że ceoa tego 
ostatniego do najuiższego stopnia doprowadzoną hę* 
dzie. (In: Belga).

P aryż 6 S tycz :, wiad: tel:.— Monitor ogłasza poste' 
nowienie ministerjaloe, podwyższające o z/z pet, pr<>' 
centa od bonów skarbowych. (N: P r :  Ztg).

P ru s y .  Berlin 8 go Stycznia. — Izba Deputowany^ 
obrała wczoraj Prezesem, na cały czas trwania posie- 
dzeń, Hr: Eulenburg.— A. Humboldt otrzymał dyplo® 
na honorowe obywatelstwo B erlin a .—  W dniu 2m b; 
m. Król przesłał znanemu rzeźbiarzowi Professorowi 
Rauch, z powodu 80aj rocznicy jego urodzin, order Ot- 
ła  Czerwonego 2ej klassy z wieńcem dębowym przf 
liście własnoręcznym. (Neue Pr: ztg)-

W ło c h y .  —  Z Florencji 2go Stycznia donoszą, ' l 
Poseł Sardyński, Margra: Sau li , został przyjęty na 
posłuchaniu przez W. Xięcia. —  Poseł fr a n c u z  
w Neapolu P. Brenier, miał posłuchanie u Kró a, 8 
ro  jednak chciał mówić o interesach, Król poz*go« go, 
odsyłając w tym przedmiocie do swych nflinta r . 
Ponieważ w Neapolu rzeczywiście n ie m a  Minis ro 
tylko Sekretarze zarządzający mioieterjamt. P f ,e  u a,u 
Brenier n ilega na zniesienie się bezpośrednie z Kr ■ 
lem, i wrazie nie zadość uczynienia jego żądaniu, mys i 
opuścić Neapol. (Schl: Ztg).

Z e  W s c h o d u .— M ilit: Z tg  donosi z Azji, iż komu 
n ik a c ja  ląd em  p o m ię d sy  Suohum-Kale i Redut-Kal 
jest przerwaną. Z tego p o k a zu je  się, jak błędny był 
p h o  Omera Baszy, daoia w ten  sposób odsieczy Far
sowi, a położenie teraźuiejsze wojsk Tureckich, któ
rym zagraża atak ze strony Rossjan  i brak żywności, 
staje się coraz krytyczniejszem. Dla tego to Omer zamy
śla przewieść morzem swój korpus do Trapezuntu■ 
Wina tego niepowodzeuia w części spada i na Rząd 
Turecki, który nie dostawił Serdarowi żadnych pon
tonów i środków transportu. —  Sprzymierzeni trzy
mają się w Kerczu  i Eupatorji ściśle odpornie, a od 
dwóch miesięcy uie otrzymali w ludziach żadnych po
siłków. (St: Anz:).

Legja Niemiecko-Angielska  w Konstantynopolu , 
znajduje się obecnie w lepszym nieco stanie, żołnierze 
jednak są nadzwyczaj oburzeni postępowaniem wzglę
dem nich oficerów Anglików. —  Times zwraca uwagę 
sprzymierzonych na niebezpieczeństwo, jakie gro*1 
A zji Mniejszej skutkiem wzięcia Karsu. Dzienni* pD‘ 
mieniony wykazuje, że Erzerum  tylko swem położe
niem i porą roku obronić się może, ale są to przeszko
dy, które silna wola łatwo usunie. Co się tyczy Rossjan. 
ci forlyfikoją Kutais i na wiosnę usadowią się zap*' 
wne dobrze w zdobytym kraju; Turcja  zaś nie ma wojsk 
dla dania pomocy tamecznym prowincjom, a sprej- 
mierzeni trzymają do 200,000 wojska bezczyonie oko
ło  zburzonego miastB, i mają przed sobą dłuższą j*' 
sicze perspektywę tak kosztownej bezczynności. (Jour: 
de St Pet:).____________   _ _ ___________ _

Dzli rano ciepła itopni 2. Wczoraj w  południc ciepła itopnl 2.
Dzić rano wysokoćć wody na Willo atop 3, oali 5.
TEATR WIELKI. Jutro, Mar ja i i  Rohan. Uroayttołć Rói^

(11 Stycznia) 185%  r.—  Starszy Cenzor, V. SobiessctaAtki


